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Wydawca: Rada Naczelna P. P.  S.

SPRAWI CII
W przeciągu września spadek cen, bę­

dący w Polsce zjawiskiem stałym od mar- 
rb., postępował nadal naprzód. Wska­

źnik cen detalicznych hn wolnym rynku 
jr V/arszawic spadł w tym miesiącu o 2,3%.

ceny marcowe oznaczamy liczbą 100, 
0 stwierdzimy, i i  w sierpniu wynosiły one 

*2»5, a we wrześniu 70,9. Zniżka ta, anolo- 
dcznie do miesięcy poprzednich, była po­
wszechna i obejmowała zarówno produkty 
rolnicze jak i wyroby przemysłowe.

^  zjawisku tym były odchylenia. Tak 
j*a przykład ceny mięsa wieprzowego i cie 
kcego zwyżkowały wbrew tendencji ogól- 
hej. Zwyżkowały także ceny nafty i węgla. 
Jednocześnie jednak obserwujemy w tymże 
*uiesiącu spadek cen tłuszczów zwierzę- 
rych, które zwyżkowały w sierpniu.

Początek października przynosi pewne 
*ab«mowanfe tej zdrowej tendencji gospo­
darczej; spadek cen zostaje wstrzymany
! następuje pewien ich wzrost. W ciągu 
Pierwszych dziesięciu dni tego miesiąca 
r^Yyźka cen żywności wyniosła 2 ,5 %, w 

szczególnie wzrosły ceny tłuszczów 
1 Pabiahi, bo o 6%. Objaw ten, niewątpli­
w e w życiu naszym niekorzystny, sta! się 
Powodem pewnych niepokojów. Stanowi 

niebezpieczeństwo nie sam przez się, 
®-e przez zahamowanie ogólnej, zdrowej 
'e*idencji zniżkowej.

Jeśli nie ma powodów do szerzenia na- 
sfrojów panicznych, zastanowić, się trzeba, 
c*ym ta zwyżka cen (większa dla produk- 

rolniczych, mniejsza dla wyrobów 
przemysłowych) została spowodowana. 
* lu można stwierdzić, iż przyczyny są nie 
tylko zewętrzne, ale że leżą przede wszy­
stkim w organicznym charakterze naszej 

spod arki powojennej. Ceny wolnoryn­
kowe kształtują się na podłożu podaży 
1 popytu. Podaż zaś uwarunkowana jest w 
Pierwszym rzędzie tym, czym rozporządza- 
**ty w bardzo niedoskonałej formie, a mia 
n®wide transportem. Te nasze braid trans­
portowe powodują wielką rozpiętość cen 

terenie kraju. I one też są w dużej mie- 
*Ze Przyczyną tych lub innych nagłych, nie 
^odziewanych i niepokojących zwyżek 

ĉh lub innych artykułów, których dowóz 
*°stał uniemożliwiony.

' Różnorodność cen, spowodowaną bra- 
®mi transportowym^ i niedomaganiami 

Caratu rozdzielczego, niepozwalającymi 
Wyrównać ogólnego peziomu zaspakajania 
potrzeb a więc i tym samym ogólnego po­
jen iu  cen, najlepiej ilustrują liczby. Jeśli 
Jj* Podstawę weźmiemy ceny żywności w 
, arszawie i oznaczymy je liczbą 100, to o- 

®3e się, fż w’ sierpniu ceny w innych mia- 
ach w stosunku do cen stołecznych przed 
®w!ały się jak następuje: Łódź -  79, Czę- 

s^ ^ o w a  — 83, Katowice — 96, Bielsko — 
» Rzeszów -  83, Lublin -  87.
Ten brak wyrównania gospodarzegco u- 

/tydatnisny najlepiej na przykładzie losów  
*?®tya kretami, który produkowany w Ło- 
**» oa miejscu kosztuje 150 zł, w War sza- 
, e -  162 zł, w Lublinie 165 zł, w Często- 

£ «w ie  _  2 5o zł, w Bielsku 450 zł, a w 
k®esz©wie -  900 zł. W tej sytuacji niezwy 
v e łatwo o duże, tymczasowe i niespodzie- 

ątle wahania cen. 
w ^  grę wchodzą tu oczywiście i czynniki 
^j^gośpodareze. Bomba atomowa plus 
ąv £a głupota dają w efekcie zwyżkę ce- 
^ J aŚek lub słoniny. Wszystkie plotki jed- 
k. ^ają krótką moc działania i nie mogą 

*cZwyciężać istotayph tendencji gospodar 
^ c’«, a zaledwie doraźnie dokuczają nam 

hodowaniem pewnych wahań na rynku.
Z. M.

Mnszołek lotnictwa brytyjskiego
pisffefl WC10S.BJ da Warszawy

WARSZAWA (PAP). Przybył samolotem 
do W arszawy marszałek lotnictwa b ry ty j­
skiego sir Sholto Douglas w towarzystwie 
wyższych oficerów , brytyjskich, celem 
wzięcia udziału w uroczystym otwarciu 
w ystawy R AF. w Muzeum Narodowym

w Warszawie. Na lotnisku powitali Mar­
szalka Krzysztof Radziwiłł, dyrektor proto­
kółu dyplomafycnego, Bronisław Zieliński, 
sekretarz protokółu Oraz przedstawiciele 
ambasady brytyjskiej i amerykańskiej.

Mm w|biiR€#« nczoiteg® radzieckiego
MOSKWA (PAP). Członek Akademii 

N auk ZSRR A leksie j Kryłow zmarł w dniu 
26 października. W pośm iertnym  w spom ­
nieniu, poświęconym  pamięci zm arłego 
akadem ika, p rasa  radziecka podkreśla za­
sługi jego w rozw oju balistyki i m atem a­
tyki. Kryłow, k tóry  wychow ał wielu w y­
bitnych oficerów  radzieckiej floty w ojen­
nej, napisał wiele prac naukow ych z dzie­

dziny m atem atyki i fizyki. Prace te p rzy­
niosły Kryłowowi światową eławę. A leksy 
Kryłow był profesorem  akadem ii m orskiej.

Zebranie 
lod y  Aacxelsiei PIS

Rada Naczelpa PPS odbędze swoje ze­
branie w Warszawie w niedzielę dnia 
4.11 w siedzibie CKW przy ul. Wiejskiej 
Nr 16. Początek obrad o godz. 10-ej rano.

Po snffiobdjsiwia Leyo
BERLIN (PAP). W związku z samobój- 

sL Roberta Leya, w ładze am erykańskie 
zao„,rzyły nadzór nad  przestępcam i w ojen 
nymi. Podczas śledztwa, wszczętego po sa­
m obójstw ie Leya, w yszło na jaw, że Ley 
usiłował trzykrotnie odebrać sobie życie.

leMyi § prseniówietłiii p Tramu
LONDYN (PAP). W angielskich kołach 

politycznych utrzym ują, że prezydent T ru­
m an zam ierzał w przem ówieniu swym  przy 
czynić się do oczyszczenia atm osfery mię-

Przemówienie prez. Benesza
w dnm śnięSss nsiyelawego Ozechosłewticii

PRAGA (PAP). W  dniu św ięta narodo­
wego Czech.owacji wygłosił prezydent 
Benesz przem ówienie, w którym  zazna­
czył, że Czechosłow acja nie wróci do s ta ­
nu norm alnego bez pomocy zagranicznej.

Prezydent Benesz stw ierdził, że Niemcy 
nie mogą pozostać w Czechosłowacji.

„Dobro narodu czechosłowackiego i po­
kój w Europie w ym agają oczyszczenia n a ­
szego kra ju  z Niemców. A pelujem y do 
Związku Radzieckiego, W ielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i wszystkich innych 
nargdów  zjednoczonych oraz prosim y o

okazanie nam  pomocy w rozwiązaniu p ro ­
blem u niem ieckiego" — powiedział d r Be­
nesz. W  dalszym  ciągu swego przem ówie­
nia prezydent zapow iedział dalszą p lano­
wą nacjonalizację w szystkich najw ażniej­
szych gałęzi produkcji.

dzynarodow ej i podkreślić dobrą wolę St. 
Zjednoczonych. Ten pojednaw czy ton  w 
przem ówieniu prezydenta Trum ana pozo­
stan ie  niew ątpliw ie w zw iązku z konfe­
rencją odbytą przez am basadora Hairri- 
mana w Soczi.

W  Londynie podkreśla się, że najw ażniej 
szym ustępem  w  przem ówieniu prezyden­
ta  Trum ana jest jego oświadczenie, że 
„nie ma takich spornych problemów mię­
dzy zwycięskim i mocarstwami, k tórych by 
n ie można było rozwiązać". O czekuje się, 
że również inni w ybitni mężowie stanu 
w ypow iedzą się w  spraw ie uzgodnienia 
zasad w spółpracy m iędzynarodowej.

Jesienno sesjo parlamentu szwedzkiego
SZTOKHOLM (PAP). W  Sztokholmie 

rozpoczęła się jesienna sesja  parlam entu 
szwedzkiego. M inister spraw  zagraniicz-

USA-siedzibą Organizacji Narodów Zjednoczonych
LONDYN (PAiP). Komitet wykonawczy 

Komisji Przygotowawczej Narodów  Zjed­
noczonych uchw alił zalecenie, aby Stany 
Zjednoczone były siedzibą Organizacji

NarodóW Zjednoczonych, w niosek ten b ę ­
dzie rozpatrzony przez kom isję przygoto­
wawczą,

Mwa Panama banicierów
kaszitije Fffiiiste 800 milioaaw Imaków

PAIRYŻ (PAP). Dziew iętnastu znanych 
bankierów  francuskich zostało aresztow a­
nych za sprzedaw anie papierów  w artościo­

w ych na czarnej giełdzie. Skarb państw a 
u tracił w skutek  ich m achinacji 800 milio­
nów franków.

Cfilcii isa liarfei w  A i t g i i
LONDYN (PAP). O m aw iając sku tk i sitraj 

ku robotników  portow ych w W ielkiej Bry­
tanii m inister ośw iaty Ellen W ilkinson o- 
świadczyła, że o ile w yładow anie statków  
nie będzie się  odbywało w trybie przy­
śpieszonym , sta tk i nie będą mogły dop ły ­

nąć do portów  kanadyjskich  przed za­
marznięciem  zatoki św. W aw rzyńca. W sku 
tek tego Anglii będzie grozić tej zimy brak  
chleba i trzeba będzie powrócić do sy ste ­
mu kartkow ego.

Premier  Girai
zwołał zebranie demokratycznych Kortezów

NOWY JORK (PAP). Premier republikań­
skiego rządu hiszpańskiego Giral zwołał na 
dzień 7 listopada br. zebranie Kortezów 
(sejm) republińskich. Przewodniczący Korte­

zów przybył ju-’ do Meksyku. W drodze z 
Francji znajduje się słynna rewolucjonistka 
hiszpańska Dolores Ibarruri, znana pod pseu­
donimem „la Passionaria“.

Przeciw faszystowskim intrygom w U. S. A.
NOWY JORK (PAP). Grupy członków 

konłjresu w ystąpiły niedawno z oskarże­
niem’ skierow anym  przeciwko^ „Komisji do 
badania działalności anty  am erykańskiej". 
Komisja ta — zdaniem  członków kongresu 
— popiera elem enty faszystow skie i sze­
rzy nienaw iść rasową. W spraw ie tej p rze­
mawiał na ostatnim  posiedzeniu kongresu 
Geller i Coffey, którzy w skazali na to, że 
kom isja ta znajduje cię pod wpływem „Na

rodowego stow arzyszenia przem ysłow ­
ców".

Stek  Ironuraikacja 
nu linia Kulisz — Lodź

Państwowy Urząd Samochodowy w  Ka­
liszu uruchomił ostatnio linię autobusową 
Kalisz-Łódź. W  projekcie PUS jest uru­
chomienie stałej komunikacji na liniach 
Kalisz-Poznań i Kalisz-Konin, (

mych U-mcen wygłosił przemówienie, w 
którym  przedstaw ił w ytyczne szwedzkiej- 
polityki zagraniczneq. M inister Unden pod 
kreślił, że Szwecja w ita z radością fakt 
u tw orzenia O rganizacji N arodów Zjedno­
czonych, o raz sprzeciwia się planow i roz­
bijania św iata na bloki. M inister Unden 
w ypow iedział się jednak  za ścisłą w spół­
p racą państw  skandynaw skich. Zaznaczył 
on z zadowoleniem , że Szwecja zaw arła 
umowę handlow ą z Polską i przygotow uje 
urno- handlowe z innym i krajam i.

Posei fv .P .  w ręczył listy uw ierzyteln iajqce 
prez. Szw ajcarii

BEIRN (PAP ..Poseł Rzeczypospolitej Pol­
skiej Jerzy  Putram ent w tow arzystw ie 
pierw szego sekretarza poselstw a S tanisła­
w a N ahlika i radcy handlu Stanisława Ka­
liny został przyjęty przez prezydenta 
Szw ajcarii von Stamgera, którem u wręczył 
listy  uw ierzytelniające. Na przyjęciu był 
również obecny m inister spraw  zagranicz­
nych Szw ajcarii Sfcuchy.

Walki w Indochinach
LONDYN (PAP). Komunikat głównej 

kw atery  sójuszniczej w południowo-wscho­
dniej Azji donosi o napadzie Anam itów  na 
zm otoryzow ane w ojska hinduskie na pół­
noc od -rzeki Czo. W ojska francuskie na 
południe od Sajgonu naw iązały kontak t z 
5 pułkiem  kolonialnym  i zajęły m iasto 
Myitho

... i na |s?vrie
LONDYN (PAP). A gencja Reutera do­

nosi, że gubernator Indii’ H olenderskich dr 
van M ock zwrócił się  z apelem  do  pow­
stańców, aby  złożyli b roń  i  rozpoczęli per­
traktacje.

W  rejonie Surabaja gen. brytyjski Hawt­
horn wezwał powstańców, aby niezwłocz­
nie opuścili port i  lotnisko. Z powodu od­
mowy wykonania tego rozkazu doszło do 
starć między oddziaałmi brytyjskimi a ja- 
wa jakimi.



€® sia daef® w  Polsce? ILudzie i zdarzen ia

6 „  - Stracony czas
Iow. min. Smńssfk sdpowindn bb pytania paryskiego dslennikaixn

ludzi uciek ło  w  Karpaty- Popełn ia ją  o n i l  akadem ię. Zaproszenie pochodziło  od 9* 
zbrodnie zarówno w obec Polaków  jak i i o y  obyw ate li ,  z jednoczonych  w barci 
Rosjan i Ukraińców. Brak im śro d k ó w iw ażne j  organizacji po li tyczne j,  p r a w *

Przed kilkom a dniam i fow. m in. S tańczyk [wojskowych, pow racających
idziolił narvsiifimil fl'ZiiannikAwi . CIa rA iafła «

do  sw ych
udzielił parysk iem u dziennikow i „Ce sour"j garnizonów . Ludzie ci jadą sam ochodam i, 
w yw iadu , w  sprawi® szeregu ak tua lnych  i wozami, a naw et idą pieszo, i  fala ta prae.
zagadnień  do tyczących Polski. Przede 
w szystkim  Iow. Stańczyk w y jaśn ił zasady

służyć^ m isi do  w ysłan ia  do Żwiry 
dzieokiego pew nej liczby  robotników .

-  D ekret ten  -  m ów ił Sow. Stańczyk —. 
k tó ry  cztery czy p ięć  dn i tem u zosSsł ogło­
szony w  „D zienniku U staw", podpisałem  
jud przed  Irnsma m iesiącam i. Podobne d e ­
k re ty  podp isa li m inistrow ie W ielkiej Bry­
tanii- M am y do w y p e łn ien ia  w ielk ie zada­
nia, Polska m a za sobą sześć let w ojny . 
M ówić o jakichś deportacjach  -  to absurd. 
Mis tylko, śa m ożem y zużyć w szystkie si­
ły  robocze, jak ie posiadam y, a le  pow odem  
dek re tu  jest olbrzym i brak  ty ch  sił. Po­
trzeba. nam  w ielk ich  ilości ludzi, ab y  od­
budow ać nasze m iasta i. uruchom ić fabry­
ki, k tórych  m am y o w iele w ięcej obecnie, 
niż w  daw nych  naszych g ran icach  z  1939 
rains. W  tej sy tuacji n ie  m ośem y pozwo­
lić. ażeby  p ew ne elem en ty  zajm ow ały się 
działalnością n iep rodukcy jną  ’ a przed® 
w szystkim  spekulacją, k tóra dezorganizuje 
rynek , i k tó re  p ró b u ją  bogacić się, ciągnąc 
zyski s brains artyku łów  przem ysłow ych 
i żywności.

N astępne p y ta n ie  w spółpracow nika 
dziennika fraacnsldoge brssniało:

-  Jak ie  b y ły  pow ody , k tóre sk łon iły  
w ass rząd do p o dp isan ia  oatetniego poro­
zum ienia 3 m arszałkiem  Rokoasourwazn?

-  To w szystko, co na ten  tem at ogłoszo-

p ływ a przez kraj, w  k tó rych  transport
jest całkow icie zdezorganizow any pszes 
wojnę. Jest zupełn ie natu ralne, iż w  tych 
w arunkach  m usieliśm y się zw rócić do band . 
w ładz radzieckich, aby zapew nić norm alne 
w arunk i przem arszu dla tych  ludzi. W  p e­
w nej liczbie wojewsSdstvz generałow ie 
Arm ii Czerwonej czuwać b ęd ą  n ad  po­
rządkiem  tego przemarszu. O ni też w 
tym  zakresie przyjm ow ać będą  skargi 
ludności. Tak to w y g ląd a  n&prewdę, 
choć jest to m niej sensacyjna.

-  Z apew niana także i e  środki fe zo­
sta ły  przedsięw zięte w  iw iąsk u  z Itoniecs- 
nością likw idacji resztek b an d  armii W ła- 
sowa i „W erw olfu".

-  Jest to zgodne z praw dą, chociaż sta- 
now i to zagadn ien ie  drugorzędne. Istot­
n ie  szybki postęp Arm ii Czerwonej p o ­
zwolił pew nym , n ielicznym  elem entom  
spośród w łasowców  i S3 w ycofać się do 
lasu. Liczymy np „  iś około 1.509 do 3,090

żywności. N ie po trzebuję p an u  m ó w :ć ,|cycj; 
le  ludność -tych okolic oczekuje z ra!*® 'lbliczr

y; yuiunuvyi ~ “ y   J ' » rtjl*
w  niem nie j  pow ażne j  o r g a n i z a c j i  P 

ty ch  okolic oczekuje z ri,d0, |b / ic z n e / .  A k a d e m ia  m iała być  pośw ięć01' 
ścią ekspedycji, które ją  uw oln ią  od łYch | r0Czn;Cy  reWolucji peźdz iern ikow ej,  a WA 
ba£ l ‘ t, • . w  i . , .  ®nie b y le ja k ie m u  w ydarzen iu ,  ale  jedneffi

nvm i- ih is to rif . P ew ne zastrzezerue budzit  -y
- N i e  jest tak, abyśm y n ie m ieli w |  zaproszen ie  p rzysz ło  tak późno. W szy*  

Polsce ludzi niosadow olonych. Po sześciu! je s te śm y  bardzo zajęci i dobrze b y
Ipjfach w o jn y  w ym agam y od ludzi w ie l - | byśm y m ogli nasz/ czas p lanow ać z 
k iego w ysiłku , a rac je  żyw nościow e n t e |n a  j^ j^g  dn j naprzód. N ieza leżn ie  od teg 
ą jeszcze w y u c z a ją c e .  ̂  AI® _ ^ o£ aw*J®god łoży łem  inne zajęcia i punktua ln ie  o wy'l o |

iĄ
anitla w ew nętrzna -  AK iu “ " J  znaczonej godzin ie  3-ej z jaw iłem  siędo

O.
„ 1  sali.

Sala była  pełna krzese ł ,  n a -k tó rych  jc^

rządu. Inżynier odzyskał 
robotnik  swój w arsztat p racy , chłop
ziemię. Żaden rząd n ie b y ł bardziej np .    ,
nasz ©żywiony pragn ien iem  z je d n o c z e n i^ nofc nje  sjedziCj/ je szcze  uczes tn icy  
całego narodu, celem  zapew nien ie m u dv,s| w /edj!j ons.i uroczystości.  Po sali

ssłmss
sreuo czrsu. ab v  św iat pojął, co zrobiła! b ą  o ży w io n e  ro z m o w y  » kończąc  deK

wanie. U zbro jony  w  cierpliwość czenw  ,
szego czfsu , ab y  św iat pojął, 
dla n ie j dem okracja.

Idalej. Czas m ija ł  s zy b ko ,  zb y t  szybko  
]dać, jeśii chodzi o zam iary  pow ażny  
\organiza tor6vr, c z ło n k ó w  p ow ażne j  ori? 
in izacjl  po l i tyczne j ,  będących  funkcjonar  
Mszami je d n e j  z n a jp o w a żn ie js zyc h  InstY 
3 c/f pań s tw o w y ch .

A Jm !0" * ' | )r°b '/tU U  Wvbr2CŻU T '  naozeln.? ™ i?  łw ia d o m o śćc '^ f r ld z o w o f /^ r z e ^ i j a r d ^ s f a le ^ p r z e z ^ y ^ ^
Osóbka - M orawski wiceprezydent KRN kiej sytuacji, w jakiej znajdują s.ę ?bacn,e| p03liw a/qce slą  naprzód w sk a zó w k i  
tow. Szwalbe oraz członek CK W tow. Rum- nasi towarzysze jak również cały kraj. i ° " " | ra o k o ł o  w pół do dz iew ią te j  za u w a żr
nul- ,<rm a! i , i .J „i „ ł n, A. ,vi I .  —1,I._ • CniA,nll,A n} l Arln ol- rtll li'vtPtVTUTltP • , J ̂MlAf i*

Czerwona CMiiiisi wiła
f s w .  p r s i B l e j a  O s ć M s ę - M s f s r a n a k t e g s i

sztandarów  radzieckich  n iż w e Francji 
sztandarów  sprzym ierzonych. O ddalały

skiego przeszło 8 tys. członków i rozwija 
niezwykle ożywioną działalność. P rzoduje 

A rm ii Czerw onej m ają aa zadan ie zabez- pod każdym względem Gdynia, czego ilu* 
p isczan ia lin ii, łączących  Związek Radzieo-jstracją było świetnie zorganizowane zebranie 
k i z w ojskam i okupującym i N iem cy. N ie i  0kolo ~600 aktywistów w dniu 22 bm. W yraz 
są ono liczne i zajm ują \yyl_ą©5me nastrojom  szerokich rzesz robotniczych dał

Cl .? * « . |t»w. Jarecki w swym krótkim powitalnym 
p , y  > ze ^e..n .iją  _ -_ę_ zup m przemówieniu. Stwierdzi} on, iż „stoimy w

Gdyni na gruncie przepojonym  ofiarą dla
s e j m u j ą  Bap M H p a

.w e«m ąfranyia! zagadn ien iam i . Polski.'  J e d  
nócseśńie kraj nasz jest te renem  w ielk iego  
ru ch u  ludności i pn:em erm u w ielk ich  od­
działów , Trzy i n ć ł m iliona Polaków , po- 
w Tacejąoych z U krainy  i  Bfelorasi, u d a je  
sie » a  tereny,  k tó re odzyskaliśm y od N ie­
m iec. Z dm g ie i stro n y  m ilion  dqportow a- 
Tiych pow raca do sw ojej ojczyzny. Do te­
go p rzyp ływ u  i’ o d p ły w a  ludności dodać 
n ależy  pow raca jących  do Zw iczku Ra­
dzieckiego -  n iezliczone m asy Ukraińców, 
B iałorusinów i  Rosjan, ni© licząc oddziałów

. . .  _ nek wzięli udział w szeregu zebrań p a r ty j- ; Szwalbe wezwał jednak do w ytrwania: „B ę-f _  . . . .  „ntwvhUnipivrvnh n r z e d s t d
no -  odpow iada Jaw. Stańczyk -  w  ta k |nycli. * Idzie lepiej. To, co zostało dotychczas doko- t e.mr  klI.k “ ^  n L r o  sW>r
sensacyjnoj lorm ie n ie  m a n ic  w spólnegoj p p t; l; , , n„no :fwt „„.grancia Donrawv svtuacii ie s t lcie^  w la d i  m ie jsk ich ,  k t o , z y  nieco  .._
z rzeczywistością. W  Polać© n ie  ma w ięcej bezy na terem e w o , e w ^ a _  gdtm- g J a J S S l ’ Ł ^ e r n o w a n f  krejżyć poczęli  po  puste ,  ^

czowych pozycji przemysłu, banków, reforw  W i e lo k r o t n i e  p r z e c z y ta ł e m  ju ż  s łow a
ma rolna jest podstawą naszej władzy. Dog w iesz onego nad estradą transparentu,  < , 
należytego sprawowania tej władzy • f>rzeziw iera /q ceg o  cy ta tę  z dzieł jednego  i  n 
Rząd nie wystarczą jednak tylko warunkiffl w ię k s zy c h  ludzi czasów  nam  wspołc 
gospodarcze. Potrzebna jest jeszcze d o b ra łsn y c h . Dwie dobrze  nam  znane iwaa0l 
wo’a mas i świadomość celu. do którego d ą - |iw ó rc ó w  i p rzy w ó d c id  ruchu r o b o tn i c z y ^  
żymy. Potrzebna jest świadomość, iż p racu -Jjw d rcó w  teorii soccja lizm u i marksizfflUJ? 
jemy dla siebie, że sami spożywać będz;emyg trzalo sp o k o jn ie  n a  sa lę , w  które j  0a 
owoce naszej p racy". l wa^ ■si<? ów  d ra m a ty c zn y  w y śc ig  organ

W toku ożywionej dyskusji na tematy a k f 0^  z S2Ybko  b iegnącym  czasem.  
tualne tow. Prem ier odpowiadając na p y ta '|  O godzinie 9-ej zd e cy d o w a łe m  się 
n ia rozwinął szereg problem ów natury  g o -fz y g n o w a ć  z dalszego oczek iw an ia  i 
spodarczej i politycznej. Na zakończenie|,ścić niegośc inną  salę, gdzie  pozosta ł0’ k0

socjalizmu —  świadęzą o tym dzieje przed 
wojenne, potw ierdzają to krwawe lata oku­
pacji zapoczątkowane walkam i 1939 roku. 
Tradycyjnie, czerwona Gdynia —  miasto 
Czerwonych Kosynierów bedzie zawsze 
bastionem socjalizmu w Polsce".

W iceprezydent tow. Szwalbe podkreślił 
silną i bliską więź łączącą kierownictwo p a r­
tii z masami partyjnym i. Dzięki temu w ła

Przydział płynnego paliwa
C en tra la  P ro d u k tó w  N aftow ych  w  K ra- po rtu . S praw a b en zy n y  lo tn iczej p rzedeta- 

fcowie zw oła ła  k o n fe ren c ję  p rzydzia łow ą, w la s ię  w  d a lszy m  ciągu  k a tas tro fa ln ie .
n a  k tó re j w  obecności i p rzy  w spó łudzia le  
p rzed staw ic ie li p o w ażn ie jszy ch  k o n su m e n ­
tó w  p a l iw 'p ły n n y c h  ,w  k ra ju  d o k o n an o  
rozdziału  p o sia d an y c h  zapasów  n a  m iesiąc  
lis to p ad  br.

K onfe rencję  zag aił d y re k to r  C en tra li 
P ro d u k tó w  N aftow ych  ob. Bittanar, k tó ry  
w  k ró tk ic h  s łow ach  sc h a rak te ry z o w a ł 
nasz  s ta n  o becny  w  przedm iocie  zap o trze ­
b o w an ia  i m ożlw iości za sp o k o je n ia  ry n k u  
w  p ro d u k ty  naftow e. M ów ca s tw ie rdz ił, że 
p rz y  ob ecn y m  etan ie  życ ia  gospodarczego  
za ledw ie  15 —  20 p roc . zapo trzebow an ia  
k ra jo w e g o  m ożem y p o k ry ć  z  w łasnej p ro ­
dukcji. W o b ec  te g o  m usim y u c ie k a ć  s ię  
d o  im portu . D o tychczas sp row adza liśm y  
z  ZSRR oko ło  18 ty s . ton . UtNRRA d o s ta r ­
czy ła  nam  3 tys. ton, a  d a lszo  3 ty s , je s t  
w  drodze, Im p o rt je d n a k  je s t rzeczą  z a ­
w o d n ą  i n ie  m ożna n a  n iego  liczyć, an i 
co  do  śc isłych  te rm in ó w  d o staw y , a n i też 
co d o  zap o trzeb o w an y ch  ilości. C hcie liśm y 
n a  czw arty  k w a rta ł sp ro w ad zić  112 tys. 
to n  p ro d u k tó w  naftow ych , a  o trzym am y 
praw d o p o d o b n ie  ty lk o  60 tys. ton . N ależy  
rów n ież  b ra ć  p o d  uw agę , że  z każdym  
dn iem  p rzy b y w a w ięcej p o jazd ó w  m echa­
n icznych , u ru ch am ia  s ię  co raz  w ięce j m a­
szy n  w  fab ry k ac h  i w arsz ta tach , p o w ięk ­
szą się  ta b o r  trak to ró w . -Potrzeby nasze  
s ta le  b ęd ą  w zrastać , a  tym  sam ym  p ro ce n t 
p o k ry c ia  k ra jo w e g o  w  s to su n k u  d o  ro ­
sn ą cy c h  po trzeb  b ęd z ie  co raz  m niejszy . To 
też g o sp o d a rk a  p ro d u k tam i naftow ym i m u ­
s i b y ć  ja k  n a jb a rd z ie j o szczędna i zużycie 
ich  ogran iczone do  niezbędnego m inim um .

W  w y n ik u  n a ra d  p o s ia d an y  zap as b en ­
zyny  n a  lis to p ad  rozdzie lono  w  sposób  n a ­
s tę p u ją cy : P aństw ow y  U rząd  S am ochodo­
w y  n a  ce le  tra n sp o rtu  o trzy m u je  6 tys. 
ton , S traż O gniow a 40 ton , k o le jn ic tw o  75 
ton, p rzem ysł 400 ton, K om itet Ekonom icz­
n y  n a  ak c ję  sp e c ja ln ą  600 ton, na ak c ję  
om ło tow ą 120 ton, P aństw  Przcds. T rak to  
rów  i M aszyn  Rola. 200 ton. O lej sam o 
chodow y po stan o w io n o  uzupełn ić  zapasem  
o le ju  lo tn iczego, k tó rego  p ew n a ilość, 
zn a jd u ją ca  s ię  n a  sk ładzie  p rzeznaczona 
zo s tan ie  w  tym  m iesiącu d la  celów  trans-

Z apaeów  te j ben zy n y  n 'e  p osiadam y  z u ­
p e łn ie . S podziew ane je s t n ad e jśc ie  200 ton  
z ZSRR. ’

Z ca ło k sz ta łtu  k o n fe ren c ji d a  s ię  zau w a­
żyć n a s tę p u ją c ą  z iń ianę w  sy tu a c ji  gosp o ­
d a rk i p ro d u k tam i n aftow ym i w  k ra ju : n a  
lis to p ad  zg łoszone zap o trzeb o w an ia  są  
p ra w ie  ca łkow ic ie  p o k ry te , n a to m ia s t w  
tran sp o rc ie  ty c h  p ro d u k tó w  za cz y n a ją  sćę 
p ię trzy ć  co ra z  w ięk sze  trudnośc i. Szcze­
gó ln ie  w  zw iązku  z p e rsp e k ty w ą  p rzek u cia
to ró w  n a  w ąsk ie  aż do  P rzem yśla. f

przemówił tow. Rusinek, entuzjastycznie w i- |io  dw u d z ies tu  w y tr w a ły c h  s łuchaczów, , 
tany przez zebranych. Tow. Rusinek zapo |r y c i r  pozos taw iłem  n ie w ia d o m y m  ^°f°w ja- 
wiedział ostrą walkę PPS  o poprawę b y t u |akademii,  rozpocząć się  m a jące j  o nic 
klasy pracuiacej —  walkę bezlitosną z w sze l|d o m e / n ik o m u  godzinie. ' ,
kiego rodzaju pasoźytnictwem, n ad u ż y c iam i| N}e ^  za m ia m  zQĆ dQ kogOk 0£  
łapownictwem, biurokracją itp. l V/ie k  pre tensji  o odszko d o w a n ie  z P°*°e

Następnego dnia odbyło się w Gdański | d u  s traconej bezp łodnie  i bezpotrze ^  
posiedzenie W KR, na którym  tow. P rem iera godziny  czasu. Chodzi o to ty lko ,  oibr^gg 
Osóbka - M orawski i tow. w iceprezydent| w reszc ie  za s tanow ić  się  nad tym, 'z n. 
Szwalbe nakreślili zebranym ogólny obraza Judzi dziś specja ln ie  w  Polsce jest bet „ 
sytuacji politycznej i gospodarczej w k raju jjnym  kapita łem, k tó rego  nie m o żem y  n. 
oraz zagranieą, poczym tow. Jarecki złożyłji płodnie i n ierozum nie  m arnować. ^ ^ cje 
sprawozdanie z działalności P artii na terenPjj /;/, w  k tó ryc h  pracu jem y ,  m ogą  oczy w1 q .  
województwa gdańskiego. |p o w o d o w a ć  takie c z y  inne op ó źn ie n i^  .

W dniu 24 bm. tow. Prem ier udał się d o g o n i e n i a  jednak  m uszą  m ieć  swoje : 
rr, , . .  . . . , . . . .  jsnice, w ó w cza s  zw łaszcza ,  g d y  cno  ,,
Tczewa, który jest jednym z najlepiej ^ o r -g  organizow aną przez grupę L
ganizowanych powiatow nadm orskich. M ł o - g ^ ^  z m ł u r y  s w o je j  musi być  
dzież OM TUR-u serdecznie w itała tow. i re |  riowana, rozum ieć,  c z y m  je s t  punktua  
micra, wykazując wielki zapał do pracy spo-sU g,^ pozą  łyjn s tanow i grupę ludzi, ° d jgy, 
łecznej i samokształceniowej. Tow. P re rn ic i| ryc/j w y m a g a ć  m u s im y  ca łkow itego  p^ n,u. 

j— Jł - - —  1— r— ■— ---------  , o b y w a te lsk ieg o  u ś w i a d o m iodbył następnie dłuższą konferencję z m ie j - icznego  
scowymi działaczami. odn y;cb

i d e n  l a i t i i a s i  d r z e w  a
B stoniarn ie Z agłębia Śląsko-Dąbrow­

skiego przeprow adzają konsskw entnie 
akcję jak najszerszego zastosow ania e le­
m entów  betonow ych  v/sządzie, gdzie do­
tychczas stosowano ty lko  drzewo, celem 
zaoszczędzenia tego surowca w obec ogrom ­
nej dew astaeji lasów,

M iędzy innym i kopaln ie w ęg la p rzystę­
pu ją  do stosovzania elem entów  betono-

I w  ty m  w y p a d k u  n ie  w id z im y  ° , ’e ‘bi  
u spraw ied l iw ia jących  pow odów , k i0to{^W 
rozgrzesza ły  n ieobecność  o r g a n i z e  ^  
uroczystości,  c z ło n kó w  grupy  ^'cz r̂;óptJ* 

y jj- .l/ak  sądzim y , k i lkase t  osób i które ^ ^g. 
_ . . , “I s zcza ja  się lekcew ażen ia  zaproszony*- eo

elek trow n i w  Pruszkowie, betom arn ie  d o - | ,ci< pr2edstawicie li  w jQdz< a także g.
starczają lekkie p ły ty  dachovze, jako ele ^ g 0rS2a — przedstaw icie li  armii sPr2yolTllr  
m enty  nośne i c iep lne dla k ry c ia  hal f a - | rzcme;. Poza ty m  i temat ow ego  rgr ^

dzenia  jest też spraw ą nie najbardzie ^ ieK. 
hą. Co innego, g d y  opóźnia  się P° W

w ych  przy  odbudow ie chodników .

P rzeiiteieu ie  wiceprem era MiSsołaltijfSca
b r  I f i i q t i c y B e r o t h i r e J  K o a l e f e n e l i  F . S . 0 .

b rycznych .
| hą. Co innego, g d y  opóźnia s 'ę  r , 

Pozalym w  stadium  kopcow ym  są roz | zw yW e/ po tańców k i,  a co innego, QaK y  
rnowy na dostaw ę większej ilości b e to n o - |spogóf) n jevh lu jn y  organiznu/e  się P ^ e j  
w ych  b udynków  stacy jnych  dla O kręgo-1 g andow ą  u roczys to ść  k u  paździerrU 
wej D yrekcji Kolejowej w  K atowicach. ! rewolucji.  , y,

I w reszc ie  to, o c z y m  raz w sp o m n i t^  Jo 
W  okresie ,  g d y  w z y w a  się  wszyt te" 
w y tę ż o n e j  p racy , g d y  robotnicy  
k o r d y  w yda jnośc i ,  n ie  u/o/no niep <jzik 
nie w sp ó ło b yw a te lo m  kraść drogim

NOWY JORK (PA P). Wicepremier Miko-j koła jeżyk przenjp wienie, w którym p o d k ro śllljcen n cg o  czasu, którego , jak  wiadomo-  
łsjezyk, który stoi ną czele polskiej delegacji I i t  niebezpieczny jest talci stan  rzeczy, kiedyJ, 7  nie daje się odzyskać .  -jgl^Y
na międzynarodowej konferencji FAO (Or­
ganizacja wyżywienia i rolnictwa) został wy­
brany członkiem komisji głównej konferencji, 

W związku z tym  wygłosił wicepremier Mi-

niektóre narody cierpią niedostatek, podczas 
gdy inne niszczą nadmierne zbiory, z powodu ̂ :ae«iŁCHW2^:ts.Maiii*ss»iKa!a88e5S0s»^^
braku bezpośrednich nabywców.

N

He les Plate, niasli&wioiav
MADRTT (A F P ). N a mocy decyzji rady jm istrza  stolicy i przyjął na swe barki troskę 

ministrów ułaskawieni zostali dwaj republi-ji odpowiedzialność za wyżywienie m iasta, 
kanie hiszpańscy, skazani uprzednio na 30 l a t ' Tecdomir Menende:., socjalistyczny poseł z 
więzienia, Są to: Rafael Ilanche de la P la ta , ; Agturii, były podseh rz stanu w minister- 
b, sosjahsty tm y poseł ?, M adryta, który pod-istw ię robót publicznych, 
czas wojny domowej piastował godność bur-

& s s ! ł 0 i r i  w
LONDYN (PAP).' A gencja ReiiN^,

W

■nmi z  H elsinek , że m arsz.
rhe■0

zrzekn ie  s ię  w sku tek  choroby  w !’̂
bP '

azych d n iach  godnośc i pre:zyden t?

ląnd il na rzecz p rem iera  T aasak i^ 1, 
fiński w Londynie V uori, który 
w ezw any do H elsinek , s ta n ie  P jaA 
dóbn ie  ną czele rządu .

po4e 
st3*

rójof



Łódź wczoraj, dziś i jutro
Wydział Techniczny Zon. Miejskiego peksszuje swe pscce

^  w ystaw a w  w y d z ia le  p la n o w a n ia  m iasta , 
“‘a m ieści się  p rzy  u l. P io trk ow sk iej 17 , uka  
Je nam  historię  rozw oju  Ł od zi. Ł ó d ź  na  

j 'j *1h'zeni i 0 0  la t rozw ija ła  się w ła śc iw ie  b ez  
n; 8 °  p lan u . R o b o ty  p o d ję te  p o  roku 1 9 1 8  

zo sta ły  w y k o n a n e , g d y ż  p rzeszk o d z iła  te- 
11 P onow na w o jn a .
N iem cy w  cza s ie  p ięc io le tn ie j  gosp od ark i 

_ ^ r<ślili fa n ta sty czn y  p la n , w ed iu g  k tórego  
s( ’y P rzem ysł łó d z k i m ia ł b y ć  u su n ięty  z  m ia- 

? .®ż p o d  R z g ó w , i lu d n o ść  d o w o żo n a  do  
pracy.

O becne p ra ce  u rb a n isty czn e  m a ją  na celu  
sj 0r7-en!e d z ie ln ic  m ieszk a n io w y ch , przem y-  

°Wych i w y p o czy n k o w y ch , w  ten  sp osób  jed -  
’ »b y  p rzy  o śro d k a ch  p rzem ysłow ych  

. '-’orzyć d z ie ln ice  m ieszk a n io w e i w y p o czy n -  
*ovve.

Na w y sta w ie  zn a jd u je  się  m odel pom n ik a
Ł?r^yzanta, k tóry stan ie  na p rzeb u d ow an ym  

• acu Z w y c ięstw a  o ra z  m odel p om in k a  robot- 
rv d o b i j a j ą c e g o  m łotem  sw a sty k ę , któ- 
1 z3 ją ib y  m ie jsce  zb u rzo n eg o  p o są g u  robotni 

a 'v parku im . S ta sz ic a .

P O M N IK  Z W Y C IĘ ST W A .
w  P.arku P o n ia to w sk ieg o  ju ż  zd a ła  s ły szy m y  

. V/o!yw ania  i stuk  m io tów . W  parku  b u d u je  
„ Pom nik Z w y c ięstw a  żo łn ierza  rad zieck ie-  
it* *• P °N k ieg o . P ła sk o rzeźb a  na c o k o le  p rzed  

b ęd z ie  m om en t zw y c ięsk ie j  w alk i 
®ch b oh a tersk ich  arm ij.

. “ ob oty  p row ad zą  w sp ó ln ie  W y d zia ł T ech -  
 ̂ Czny  Z arz. M ie jsk ieg o , o ra z  kpk. M am czen -  
. > pod  k tórego  k ierow n ictw em  p racu ja  żo ł-  

nierza rad zieccy .
3 ° d a l  p om n ik a  zn a jd u je  się m a ły  cm en ta-  

z  proch am i p o leg ły ch .

4  M ILIO N Y  Z Ł O T Y C H .
Cl p o w szech n a  nr. 2 5  im . B o les ła w a
(j r°b reg o  p rzy  u l. D rew n ow sk iej zo s ta ła  zbu  
*k'Varia przec  ̂ w o jn ą  staran iem  Z arząd u  M iej' 
j. ‘aSo. N iem cy , o p u sz c z a ją c  m ia sto , p od p a li-  

. Smach. 'Z a ch o w a ły  się  su tery n y  i o sta tn ie  
k tóre zo stliiy  d o p ro w a d zo n e  ju ż  do  

,  au u ży w a ln o śc i. ' S p a lo n a  c z ę ść  bud ynk u  
, fanie z a b e z p ie c z o n a  przed  je s ien n ą  s ło tą  i 

4 aż d o  m om entu  p o d jęc ia  o d b u d ow y. 
° Szt: rem ontu  w y n iesie  4  m ilio n y  z ło ty ch . 

s W ych od zim y, p rzy g n ęb ien i rozm iarem  zm - 
n - Ż egn a  nas g ło s d zw o n k a  w z y w a ją c e  

.  na lek c je , tup ot n ó g  d z ie c i, śp ie szą cy ch  
f^ u z ie  d o  klas.

Ni e  M A M Y  K R Z E SE Ł  I P R Z Y R Z Ą D Ó W  
G IM N A ST Y C Z N Y C H .

race p rzy  o d b u d o w ie  gm ach u  sz k o ln eg o  
y ul. W sp óln ej z o s ta ły  ju ż  u k o ń c z o n e . J e-  
Ze Pachnie św ieżą  farbą.

w ';Ine sa le sz k o ln e  w zb u d za ją  w  
f,, -S rad ość. W eso łe  są  też  i d z iec i. A le  g d y  
jest sa h g im n a sty czn ej sm u tn ie ją : sa la

W  M A G A Z Y N A C H .
M a g a zy n y  m ieszczą  się p rzy  ul. Ś w ięto -  

krzj'sk iej. S p r z ę t o c a la ł d z ięk i paru  p racow ­
n ik om , k tórzy  p o  (ucieczce N iem có w , n ie  op u ­
śc ili sw ych  stan ow isk  i p iln o w a li d ob ra  m ia ­
sta . W  m a g a zy n a ch  n ag ro m a d zo n e  są  m ateria  
ły  b u d o w la n e , arty k u ły  e lek tro tech n iczn e , p ie ­
c zo ło w ic ie  p o u k ła d a n e  u rzą d zen ia  k ąp ie lo w e  
i t .p .

T u  w y d a je  się n arzęd z ie  d la  sto la rzy , ś lu ­
sarzy , m a larzy  i in n ych .

SZEWC BEZ BUTÓW CHODZI.
P o w ra ca m y  d o  W yd zia łu  T e ch n icz n e g o  p rzy  

ul. P io trk ow sk iej 6 4  na ob iad . W  sto łó w ce  
sp o strzeg a m y  ap arat rad iow y. O k a zu je  s ię , że  
aparat n ie gra.

—  P ew n o  n ie  m a go  kto  zrep ero w a ć  —  
śm iejem y  się .

W y d z ia ł T e ch n icz n y  jest n a jw yraźn iej z a ­
w sty d zo n y . —  N o c ó ż , sz ew c b e z  b u tów  ch o ­
d z i .-

A le  gd y  k o ń czy m y  już  sm aczn ą  groch ów k ę  
sły szy m y  ju ż :  —  H allo  tu rozg ło śn ia  łó d zk a . 

*
U ta r ło  się m n iem an ie , że  Ł ó d ź  n ie jest m ia­

stem  zn isz czo n y m . W ielk a  d z ie ln ica  b y łe g o

g h etta  na B a łu ta ch  p rzyp om ina  fragm enty  
o b ecn ej W arszaw y . W iele  c za su  u p ły n ie  nim  
zn ow u  się  za ludn i.

W y d zia ł T e ch n icz n y  w  Ł od zi w y k o n a ł ju ż  
w ie le  prać i w ie le  jesz  p o zo sta ło  d o  w y ­
k on an ia . J ed n ą  z  b o lą c z e k  jest b ra k  sił fa ch o ­
w ych . In żyn ierow ie  i tech n icy  p rzech o d zą  do  
in n ych  p rzed sięb iorstw , g d z ie  d o sta ją  w y ż ­
sze  staw k i p ła cy . P o z a  tym  Ł ó d ź  jest trakto­
w a n a  p o  m aco szem u . N a  czw a rty  kw arta ł 
otrzym ała  d la  ce ló w  od b u d o w y  3 ,5  m iliona  
z ł., p o d cza s , g d y  p od o b n o  K rak ów , a ż  3 0  m i­
lionów .

—  S ta ra m y  się  —  p ow ia d a  ła w n ik  N o w ic­
ki, a b y  rob otn icy  b y li za d o w o len i. W szy scy  
p ra cu ją cy  p rzy  o d b u d ow ie  o trzym ują  m ocne  
sk órzan e b u ty . N ie  m a ju ż  u n as rob otn ik ów  
sezo n o w y ch . R o b o tn icy  n ie  są  z w a ln y n i  na  
okres z im o w y , le c z  przerzucan i n a  inne p la ­
ców k i i p racu ją  na tak ich  sam ych  w aru n k ach

ja k  p ra co w n icy  u m ysłow i.
—  G d yb yśm y c h o c ia ż  m ieli 5  m ilion ów  m ie­

s ię czn ie  n a  o d b u d ow ę Ł od zi i je j d ró g  —  
w zd y ch a  —  w ie le  m o g lib yśm y u czy n ić .

W an d a S trza łk o w sk a .

Z życia: Partii

ió i vvielka ] piękn a , a le  m e m am y przyrzą-
6 S tR inastycznych . M am y ju ż  ś lic z n e  szk o l-  
8kj\St°Hki (d o s ta r c z o n e  p rzez  Z arząd  M iej-
krzes j?.Ie m am y  je sz c z e  d o sta teczn ej ilo śc i

ś z f r k i a ł  T e c h n ic z n y  od rem o n to w a ł ju ż  4 9
*• Pozostałe 50 czeka swej kolejki

Nlg'
i n d z i e  „ k o c i c h  ł b ó w “  w  ł o d z i .

t e r / ^ . ^ i e m y  5K na c hw i!ę p rzy  u licy  L u- 
vvje * le h  a b y  o b e jr z e ć  p race  p rzy  n apra- 
U l j ^ ^ k ó w .  N a  ra z ie  ro b o tn icy  w y ró w n u ją  
pi-,, .k tóra  zb u d o w a n a  je st  z  k am ieni. W  
kostU i. c a ta Ł ó d ź  b ęd z ie  zab ru k o w a n a  
ti'nt C ia s to  stara  się  o  d z ierża w ę  k am ie- 

°rnów  na Ś lą sk u .

W lokalu CK W PPS w W arszawie odbyła 
się konferencja aktywu ministerialnego PPS. 
Konferencję zagaił sekretarz generalny partii 
tow. Cyrankiewicz. Celem konferencji było 
nawiązanie ścisłego kontaktu kół m inisterial­
nych z kierownictwem partyjnym .

Koła m inisterialne są tym  czynnikiem, któ­
ry z jednej strony powinien stworzyć przy 
Centralnym Komitecie Wykonawczym P artii 
poprzez rady  gospodarcze, poprzez działy pla­
nowania, mocny ośrodek koncepcji i kontroli, 
z drugiej strony aktyw prelegencki do obsłu­
żenia terenu robotniczego. Aktyw m inisterial­
ny PPS winien być czynnikiem przeciwdziała, 
ją  cym niebezpieczeństwu biurokracji żjycia 
państwowego, które grozi wytworzeniem no­
wej przepaści między robotnikiem, a urzędni­
kiem, przepaści wynikłej niezawsze ze złej 
woli, częstokroć z niewyrobienia i małego sta ­
żu ideowego. Zadaniem kół m inisterialnych bę_ 
dzie oddziaływanie na podległe im jednostki 
w stosunku pionowym, wytworzenie mocnego 
aktywu PPS, szkolenie ideowo-polityczne tych, 
którzy dzisiaj garną się do naszych szeregów.

Baczną uwagę należy zwrócić na to, że dzi­
siaj sanacja i elementy reakcyjne przenikają 
do m inistrstw , częstokroć na stanowiska kie­
rownicze, odpowidzialne i tam  prowadzą swą 
krecią robotę. Dla uaktywnienia kół ministe­
rialnych, planowego wykorzystania sił sto ją­
cych do dyspozycji stworzenia stale funkcjo­
nujących ośrodków koncepcji i planowania,

dzyministerialnej, do której weszliby przed­
stawiciele poszczególnych ministerstw. \

Po przemówieniu tow. Cyrankiewicza wy­
wiązała się ożywiona dyskusja. Towarzysze z 
radością powitali inicjatywę CKW. Z pełną a- 
probatą spotkał się także apel tow, Genachow, 
kierowniczki wydziału Oświaty W. K. W ar­
szawa o utrzym anie ścisłego kontaktu z ru ­
chem robotniczym i skoncentrowanie wysiłków 
przy Komitecie Wojewódzkim.

II. R.

W alm  setam i®  członków PPS 
w Skffiłrskii KmnienRei

W Skarżysku-Kamiennej odbyło się walne 
zgromadzenie członków miejskiego komitetu 
PPS. Zebranie zagaił oraz sytuację gospodar­
czą i polityczną k ra ju  omówił tow. Wudzki.

Po sprawozdaniu organizacyjnym sekreta­
rza komitetu tow. Glejzera i kasowym tow. 
W ietrzyńskiego, wywiązała się ożywiona dys­
kusja. Odpowiedzi oraz wyjaśnień udzielił tow. 
Wudzki. po czym przystąpiono do wyboru no­
wego komitetu, w skład którego weszli tow. 
tow. Denkiewicz, Glejzer, Gruszczyński, Huk- 
sol, Kadzimowski, Serdak, W ątły, W ietrzyń- 
ski i Zbroszczyk. Do komisji rewizyjnej tow. 
Bogusz, Kuszewski. Po uchwaleniu od­
powiednich’wniosków i dezyderatów pod adre­
sem władz naczelnych P artii zebranie zakoń-

CKW proponuje utworzenie stałej komisji mię czono.

Spółdzielcy w a ia q  o 2 wille
Najoapalej za łatwiają spraw v  U rzędy  

M ieszkan iow e ,  choć w iedzą  o tym,  że ty­
siące ludzi nie ma gdzie m ieszkać.  Mało  
tego, U rzędy te naw et ruder, zdew asto­
w a n y c h  do m o s tw  n ie  chcą n ikom u  przy ­
dzielić.

Tak się  'm iały i m ają  sp ra w y  z willami 
w  Chełm ach ko lo  Zgierza.

Z po lecenia  Povzszeahnej Spółdzielni  
S p o ży w c ó w  w  Łodzi i Z w iązku  R e w izy j ­
nego  Spółdzieln i Polskiej O kręgu  Łódz­
kiego  zaczą łem  się starać już  w  llpcu w  
Urzędzie M ie s z k a n io w y m  i w  Zarządzie  
M iejsk im  w  Zgierzu  o 2 w ilie  w  Chełmach.  
W ille  te po łożone w  lesie, doskonale  na­
d a w a ły  się ją k o  m ie jsce  dla ce lów  s z k o ­
len io w ych  nov/ych  zas tępów  spółdz ie l­
czych.

Jeźdz iłem  tam k i lka  razy. Po miesiącu  
zab iegów  z ło ży łe m  w  sierpniu br. w n io ­
sek  m ies zka n io w y .  Później okazało  się, 
że m u szę  z ło żyć  i podanib do Zarządu  
M iejsk iego ,  do oh. Prezydenta  m iasta  
Zgierza. “W o b ec  tego w e  w rześn iu  z ło ży ­
łem  podanie  —  i zn ó w  czekan ie  i je żd że ­
nie ,.bo  ob. P re z y d e n ą n ie  m o że  sam o ty m  
decydow ać,  to musi załatwić dopiero  N a­
rodowa Rada M iejska .

I zn ó w  czekan ie  tygodniami, czas ucie­
ka, zbliża się  zima, k u r só w  żadnych  w  
Łodzi urządzać nie można , bo n ie  ma od­
pow ied n ie g o  pom ieszczen ia ,  a taki lokal  
m usi dla ce lów  szko ln ic tw a  spółdz ielcze­
go być, jeśli n ie w  Łodzi,  to w  je j  po­
bliżu.

Co je d n a k  najgorsze  I na jsm utn ie jsze ,
że  w ille  w  Chełmach, k tóre  je szcze  w  lip- 
cu przeds taw ia ły  ja k o  całość pew ną  w ar­
tość, to obecnie  po trzech miesiącach  
przedstaw ia ją  s m u tn y  obraz. Z n iszczen ie  
wygląda  z  każdego  kąta.  W  lipcu b y ł y  
je szcze  okna, teraz w  willach ani jednego  
całego okna  n ie  widać. W  sierpniu b y ły  
drzwi, p iece ka f lo w e  i p iecyk i ,  teras i p ie ­
ców  n ie  ma, drzw i 1 framugi ok ienne  
zn ika ją  khżde j  nocy, sc h o d y  i sza lowania  
ścian tw orzą  barbarzyńsk ie  szc zerb y  —  
je s zc ze  jeden  miesiąc, a nieznani sp ra w cy  
zaczną  zdzierać papę z dachu, w y r y w a ć  
deąki z podłogi i z sufitu. N adz ie ja  jest,  
że  jeżeli tak po trw a do w io sn y ,  to wille  
zam ienią  się w  istne rum ow isko . O kazu je  
s i ę ,  że  „szaber" uprawia się nie ty lk o  na 
ziemiach zachodnich, ale i w  cen trum  
Polaki.

A b y  wille m o g ły  spo łeczeństw u  p r zy ­
nieść p o ży te k ,  m uszą  być  na tychm iust  
oddane pod czy ją ś  opiekę , a będą  w  nale­
ż y t y  sposób w y ko rzys ta n e .

Takie  in s ty tuc je ,  . ja k  Z w iązek  R ew i­
z y jn y  i Powszechna  Spółdzielnia S p o ży w ­
ców  w  Łodzi mają  praw o dom agać się  
nad o p u szczonym  m ien iem  opieki,  chcą  
u czyn ić  i uczyn ią  z tych  ruder ośrodek  
pracy i ku l tury ,  zamienią  je  po  kon iecz­
n yc h  rem ontach  w  sale w y k ła d o w e  i in­
ternat dla bezd o m n e j  m ło d z ie ży  spół­
dzielczej.

Sprawa przekazania  bezpańskich ,  zruj­
n o w a n y ch  will w  Chełm ach Z w iązkow i  
R e w izy jn e m u  i P ow szechne j Spółdzielni,  
pow inna  b y ć  zała tw iona  jak  najprędzej .

NORKUS

Z OBRAD PZB I BIEG NA PRZEŁAJ W  WARSZAWIE
POZNAŃ (PAP). Z godnie z paragrafem ! W ARSZAW A (PAP). W  n ie d z ie ln y m  bie- 

24 statutu Polskiego Związku B okserskie-!gu na przełaj OM TUR-u w ygra ł w  kate

kompozytor tmgielski 
^  _ w  f i s l s c o

kojiCô nIu ł)ra- w Krakowie odbędzie się 
ją evt muzyki angielskiej. Program , obejmu- 
VvT utwory współczesnych kompozytorów, 
Jod orkiestra Filharmonii Krakowskiej 
c-0j dyrekcją Constant Lambert, jednego z 

?*yych kompozytorów angielskich doby 
hą i°JS5‘eł> który przybył do Polski specjalnie 
w  w 1 gościnny występ, zorganizowany przy 

'’’Udziale B ritish Council, 
program i e koncertu znajdzie się u- 

y.-ąn Lam berta „Aubade Heroique“, inspiro- 
zj; Przeżyciami kompozytora w czasie inwa_ 
do . .  Holandii, gdzie o mało nie dostał się 

Iewóli. Pozd tym wykonany będzie utwór 
„ ‘ a Rawstlmrn, znany publiczności w ar­

go z okazji p ierw szych  pow ojennych  mią- 
dzynarodow ych zaw odów  Polska —Czecho­
słowacja, PZB zw ołuje n a  sobotę dnia 31.11 
na godz. 19 w  sali P iw nicy  Ratuszowej, 
Poznań, Stary Rynek, p e łn e  zebranie zaT 
rządu PZB. N a zebran ie powyższe okrę­
gi w in n y  w y sy łać  sw ojego delegata.

**
*

tdowc.go festivalu mu-*Vcz.Ski®J 2 rmędzynarocic 
w ,  !'eS°i jaki odbył się w W arszawie przed

di,, Lam bert ma obecnie 40 lat. Stu-

POZNAŃ (PAP). Na ostatnim  posiedze­
niu  zarządu Polskiego Związku Bokser­
skiego przyjęto  w  poczet członków  nastę­
pu jące  k lu b y : MKS ,,M ilicja" Gdańsk, KS 
„Ged.mia" -  G dańsk, WKS „Flota” -  
N ow y Port, KS „W eyherow ianka" -  W ey- 
herow o. U chw alono z dn iem  22.10.45 
u tw orzyć G dański O kręgow y Związek 
Bokserski z siedzibą w  G dańsku, ul. Now y 
Świat £7. Przydział k lubów  radom skich 
nastąpi w  term inie późniejszym .

KS B G S-K S SPOŁEM 13:3 
W ARSZAW A (PAP). Mecz bokserski 

B O S -S po łem  zakończył się zw ycięstw em  
Bos-u w  stosunku 13:3. W yn ik i poszcze­
gó lnych  w alk b y ły  następu jące : w aga
musza: w ygryw a Patora (BOS) W alkow e­
rem  z now ndu nie staw ienia się p rzec iw ­
nika. W ąg a  kogucia: Szatkowski (BOS) 
W ypunktow ał M ichalika (Społem). W aga 
piórkow a: Sobulkn (BOS) przegrał ną 
n u n k tv  z M ałeckim  (Snołrm). W  w adze 
lekkiej: Łukcslewicz (EOS) w yg ^wa_ na 
nunktv . po eiekcw&j w alca z Msyci m a­
k ii m (Społem). W  w ad a półśrodnieit. W ło- 
stowski (BOS) w ygryw a na nunk tv  z Ko-

w Królewskiej Akademii Muzycz 
Londynie pod kierunkiem Vaughan j [c

dziarskim  (Społem), l-szs półciężka: Ku-

gorii dla seniorów  (trasa 3 tys. m) Łapiń­
ski (Skra) 10 min. 17,2 sek., 2. Czajkowski 
(Sytena), 3. Głuszcz (BOS). Bieg dla ju n io ­
rów na dystansie  1.500 m w ygra ł Woź- 
n ick i (Skra) 4 m in . , 45 sek. 2., M azner 
(Skra), 3. Z ielich (Skra). W  b ieg u  d la junio­
rów  brało  udział 35 zawodników.

WYNIK! MECZU O MISTRZOSTWO 
ŁODZI

ŁÓDŹ (PAP). W  dniu  28 bm. rozpoczęły 
się w  Łodzi mecze o mistrzostwo OŁZPN.

W y n ik i szczegółowe p rzedstaw iają się 
następująco : KP Zjednoczenia Szk. Oi. Pol. 
W y c h .-Ł ó d ź  5:0 13:0) w idzów  800 osób 
RTS W id z e w -T U R -K u tn o  1:1, w idzów  
1,000 ospb. W  Pabianicach mecz zakończył 
się skandalem  m iędzy ŁKS P T O - P abisni- 
ee. Publiczność w yw arła  p resję na sę­
dziego.. k tóry  zm uszony b y ł w ydaw ać 
rozstrzygnięcia na korzyść Pabiamczart. 
Gracze ŁKS po przerw ie statystow ali ty l­
ko na bo isku  to też w yn ik  meczu brzm i: 
11:1 mimo że do przerw v prow adzili Ło­
dzian ie  1:0. Kilku graczy ŁKS zostało znie­
w ażonych czynnie, sędzia meczu słownie. 
K ierow nictw o ŁKS złożyło natychm iast 
energ iczny  protest.

PIŁKARSKA W  STOUCY
W P PćKAW L 'PAPĘ R o z e g r a n y  w  rpe- 

: -■'r.tp dn ia 28 br- on stadionie W ojska 
n-inTfiprjo mecz niłknrski zaknńczył śle w v- 
i r l - n ą  rem isowym - 9 i°-' ) f Ton- ) ^ram

g

, Londynie
i A driana Boult.

(Snęłam) rem isuje b N ow akow '
-ml, W  u P-żW  tv -v -

/ i (BOS) nokautu je  Sochackiego (Społem).

Malarstwa P olsk iego, Jednocześnie w ą- 
często medals ąrtystom-maląrzom radom­
skim, którzy już w  p ierw szych  tygod­
niach po oswobodzeniu miasta, zoraąnico­
wali w ystaw ę współczesnego malarstwa. 
Medale otrzymali: W acław  D eb ’owo'ski, 

t f f l  m u t m a n  w  c r m g i m  s p o i k m m u  r m m  j Andrzej Krysiński,  . H - ’ h ' w  Krysińską, / b a -
słtf ^  ..Syrena" wvoratn  z TUR-em (Grochów) jdyzm w .M tkos ,  H alina Hermanowicz, He-

w  stosunku 1:0 (0:0),

dTn 1 egjj" zdob’.-li ^ćnrdąwsb* Hayra 
dłą .Pojonii" Odrowąż- 

Oątman W  d'ugim spolkąniu dnjn

Tfsląa: wsi oiszymn świalia 
ts iek in ezm

Elektryfikacja w si w  woj. krakowskim  
i rzeszowskim czyni postępy. O statnio 
zostało całkow icie zelektryfikow anych 
prez Z jednoczenie Energtyczne O kręgu 
Krakowskiego 30 wsi w  pow iecie przez 
Zjednoczenie Energtyczne O kręgu K ra­
kow skiego 30 w si w  pow iecie tarnow skim , 
rzeszowskim i krakowskim, mimo tru d n o ­
ści, zw iązanych z brakiem  m ateriałów  
instalacy jnych .

V f  ram ach 3-letniego p lanu e lek try fika­
cy jnego  przew iduje się elektryfikację oko­
ło 1.000 w si na tym  terenie, co połączona 
jest z ustaw ieniem  200 tiansform atorów  
ogólnej, mocy 16,000 kw. O becn ie przy 
elek tryfikacji uw zględnia się przede 
wszystkim  gm iny, które wzorowo w yw ią­
zują się z obow iązku św iadczeń rzeczo­
w ych  i czynnie pom agają przy przeprow a­
dzeniu elektryfikacji zarówno siłą robo­
czą jak i transportem.

dl u artfsidiw  « itiataf
(PAP) W  Radomiu w  obecności woj- 

Wiśiicza i przedstawiciela Min. Kultury 
i Sztuki dyr. Grabowskiego odbvlo  się 
otwarcie Muzeum Miejskiego i V /vslawy 
" N /T n ln rc tw a  P n 1 sir  i f i r m  .Tpr ln  n r ? e f r  i p  w  fi-

ilena  W ysocka.



Sir. 4 ■

Żłobki i przedszkola w fabrykach łódzkich
W. so b o lą  w  Łodzi o d b y ła  się u ro czy s to ść  

o tw a rc ia  ż ło b k ó w  i p rzedszko li p rz y  5 n a j­
w ięk szy ch  fab ry k ach .

P isa liśm y  już n ie je d n o k ro tn ie  o p racach , 
jak ie  w y k o n u je  R obo tn icze  T o w arzystw o  
P rzy jac ió ł D zieci w  zw iązku  z p rzy g o to w a­
n iem  ż ło b k ó w  p rz y fa b ry c z n y c h . RTPD 
szkoliło  p e rs o n e l p e d a g o g ic z n y  i s a n ita rn y  

' n a  s p e c ja ln y c h  k u rsach , p rzy g o to w y w a ło  
p la n y  i k ie ro w a ło  o rg an izac ją  ż łobków  i 
p rzed szk o li. P race  te , trw a jące  od w ie lu  

'  m ies ięcy , n a p o ty k a ły  liczn e  p rzeszk o d y , 
w y n ik a ją c e  z b ra k u  o d p o w ie d n ie g o  sp rzę ­
tu  i e k w ip u n k u  (m ebelk i, p o śc ie l, u b ra n ­
k a , p ie lu sz k i ilp.). W  p rz e d łu ż a n iu  się  te r­
m in u  ' o tw arc ia  ż łobków  b y ła  m oże i w ina  
p o czą tk o w ej o p iesza ło śc i k ie ro w n ic tw a  
fa b ry k , m oże p o w o ln e j dość  p o m o cy  ze 
s tro n y  p o szczeg ó ln y ch  C e n tra ln y c h  Z arzą­
d ó w  i Z je d n o c z e ń  p rzem y sło w y ch ..,

RTPD p o staw iło  sob ie  w y so k ie  c e le  i n ie  
c h c ia ło  o g ra n ic z y ć  sw y ch  p ię k n y c h  zam ie­
rzeń  do  p o ło w ic z n y c h  ty lko  w y n ik ó w . „A l­
b o  b ę d ą  ż ło b k i i p rzed szk o la  tak ie , jak ie  
ch cem y , t. zn. tak ie , w  k tó ry c h  dziecko  ro ­
b o tn icze  zn a jd z ie  tro sk liw ą  fach o w ą  o p ie ­
ką, o d p o w ie d n ie  w a ru n k i lo k a lo w e  i ży w ­
n o śc io w e  — a lb o  w c a le  ich  n ie  u ru ch o

sobą w  s ta ra n ia c h  o na jd o sk o n a lsze  w y p o - lw a ć  w  c ią g u  g o d z in  p ra c ^ , b ę d z ie  je  mo 
sażen ie  i zo rg an izo w an ie  -żłobków  — n ie  j g ła  ka rm ić  — i loądzie m ogła lep ie j i w y ­
w iem y , k tó re j z n ic h  n a leż y  się  pa lm a j d a jn ię j p racow ać._
■oierw szenstw a . ✓ ■ Żłofeki i jjizedszlcole. w  5 w ie lk ic h  icibrY"

W  n a jw ię k sz y c h  fa b ry k a c h  łó d zk ich  są i  k ach  łó d zk ich  — io początek , 
ż łobk i i p rzed szk o la . P od  o p iek ą , facho- j W  najb liższe j p rzy sz ło śc i ro zb u d o w ać  
w y c h  fach o w czy ń  — dziec i ros/iąć b ę d ą  i trzeba  s ieć  ż łó b k ó w  i p rzed szk o li tak  cję- 
na p o ż y te c z n y c h  o b y w a te li N ow ej Polski, i sto, a b y  żad n e  d z iecko  ro b o tn icze  n ie  po- 
C iężar w y c h o w a n ia  s p a d n ie  z b a rk  sp ra - zo staw ało  w  dom u bez  o p iek i w  g o d z in ac h  
co w an e j m a tk i-ro b o tn icy . S poko jna  o lo s j p ra c y  m atek, 
sw eg o  m aleń stw a , b ę d z ie  je  m ogła w id y -

InonaoniGia iokn ^
-  Eka«IeinlckieĘO w Łoitz*

*  ̂ ‘ Di QQ0
Z okazji rozpoczęcia roku akadem ie'- _

A kadem icka K om isja Porozum iewawcza
nizacji Młodzieżowych u rządziła  d n i a ł o
uroczystą akadem ię z udziałem  r e k t o r o w  '  ^
szych uczelni, przedstaw icieli p a r j ti  pob ■ 

________________________ 3
tro-

Obchód Świętu Poległych

nych, związków zawodowych, mlodzieżj 3
demickiej. W przem ów ieniach podkreslon 
dności techniczne, jak ie  trzeba  było po* \  
wać przy  organizow aniu  tych najm-ods 
w Polsce wyższych uczelni oraz w y r a ż o n o  
dzieje pomyślnego ich rozw oju dzięki P3511 ,1az ie je
całego społeczeństw a łódzkiego i pełnej _ ^  
p racy  młodzieży akadem ickiej z w ł a d z a m i

„Łódź połączy ch a rak te r m iasta  r o b o ta  
-  ch arak te rem  m iasta  U n iw e rsy te c k ie ?  -

m im y  .
D zisia j s to im y  p rzed  fnktem  d o k o n an y m  

— -i w y ra z ić  m ożem y R obo tn iczem u  T ow a­
rzy s tw u  P rzy jac ió ł D zieci — jako  in ic ja to ­
ro w i i id e o w e m u  k ie ro w n ik o w i, oraz d y ­
rekc jom  fa b ry k  jak o  w y k o n a w c o m  -  
p e łn e  u zn an ie .

To, cośm y w czo ra j w id z ie li -  jest n ie la- 
da  o s iąg n ięc iem , je s t w sp a n ia łą  rea lizac ją  
śm ia ły c h  d o  n ie d a w n a  m arzeń.

L uksusow e p a ła c e  E iiin g o n ó w , S ie iner- 
tów , G ey eró w , lu k su so w e  p a ła c e  p rz e m y ­
s łow ców , k tó rzy  zb o g ac ili się  k rw aw y m
tru d e m  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  -  ro zb rzm ie ­
w a ć  będą" o d tąd  śm iechem  ro b o tn iczy ch  
dz iec i.

N a u ro czy s to ść  o tw a rc ia  ż łobków  i p rzed  
szkoli p rz y b y li  p rz e d s ta w ic ie le  rząd u , KRN, 
w ła d z  m ie jsk ich , św ia ta  lek a rsk ie g o , k u ­
ra to riu m , p a r t ii  p o li ty c z n y c h , zw iązków
za w o d o w y c h  RTPD itd .

U  P oznańsk iego  n ad  b ram ą tra n sp a re n t 
„S erd eczn ie  w ita m y ”. -R obotn ica fab ry k i 
p rz e c in a  w stęg ę . P rzem aw ia — kró tko ,
n ie w p ra w n ie , iecz se rd eczn ie , szczerze,
w zru sza jąco . D zięk u je  za to , że o d tąd  
p ra c u ją c  p rz y  w a rsz tac ie  n ie  b ę d z ie  m u ­
sia ła  d rżeć  o los dz iecka.że b ęd z ie  o n ie  
spoko jna . B yła je d n ą  z p ie rw s z y c h  ro ­
b o tn ic ,’ k tó re  na  te re n ie  fa b ry k i w a lc z y ły  
o zł-obki. D zisiaj d ążen ia  ich  z o sta ły  sp e ł­
n io n e . .

Ż ło b ek  -  L śn iąco , czysto , jasno . K ojce, 
b ia łe  łóżeczka, s to ły  do  p rz e w ija n ia  n ie- 
m ow lą ł, szafki p e łn e  p ie lu szek  i k o łderek . 
S io s try ’w . b ia ły c h  fa r tu ch ach . Ł azienka, ja ­
d a ln ia , m a lu tk ie  fo te lik i i sto lik i, sala b a ­
w ia ln a , zabaw ki... , .

W  p rzed szk o lu , u ru c h o m io n y m  juz p rzed  
k ilk u  m iesiącam i -  80 dziec i. O d ż y w ia n ie  
3 ra z y  d z ien n ie , ra c jo n a ln e , w e d łu g  w y m a ­
g a n y c h  norm . D zieciom  p rz y b y w a  k e jj
w a g i m iesięczn ie . B aw ią się, uczą , sp ie- j
w ają ... . . . .  ;

W  ,N ic ia rn i"  (żłobek), u  E itjn g o n a  (żło­
b e k  i ’ p rzed szk o le ', u S te inerfa  (p rzedszko ­
le), u  G eyerr. (żłobek  i p rzedszko le) -  
w szęd z ie  to  sam o. li^szędzie  jest ró w n ie  
p ię k n ie  i jeże li fa b ry k i ry w a liz o w a ły  ze

PRZETARG y 
na w ykonan ie  i n d ę m p f y f b  robó t:

1) O czyszczenie, p rze ró b k a  k law ia tu ry  i m on 
łaź  jednego linoty-pu oraz  roboty  m on tersko- 
in sta lacy jn e ;

.2) U staw ien ie  i m ontaż  jednej m aszyny  .p ła ­
sk ie j d ru k a rsk ie j o raz  robo ty  in s ta lacy jn o - 
m o n le rsk ie . ' _

O ferty  należy  sk ład ać  n a  ręce kipt. W ład y ­
sław a B ortnow skiego  Łódź. P io trk o w sk a  104a. 
D ru k a rn ia  — do d-nia 1 h sio p ad a  19-15 r.

K ierow nik  D ru k a rn i 
BRUD ZEW SKI ppor.

Dni 1 i 2 listopada jioświęcone pam ięci zm a. 
rłych  w tym  roku obchodzić będziemy ze szcze 
gólną czcią, pośw ięcając je  tym , k tórzy  życie 
oddali d la urzeczyw istn ienia idei dem okraty­
cznej Polski. Od Oki poprzez Lenino, Koło­
brzeg, B erlin , od A nglii poprzez Libię do Ezy 
m u, P aryża , B rukseli i H am burga  ginęli nasi 
żołnierze a obok nich bohaterow ie A rm ii Czer 
wone.j i w ojsk alianckich.

Przez fi la t zbrodniarze h itlerow scy m ordo­
w ali w  obozach śm ierci m iliony Polaków. 
Dziś nie m a rodziny, k tó raby  nie poniosła o-

go z charakterem  m iasta  u m w c io ,^  ^
f ia r  i dlatego obowiązkiem każdego Polaka j młodzież je j stan ie  się akadem icką awanga^._
je s t wzięcie udziału  w uroczystościach św ię ta  polskiej dem okracji" powiedział p i-e  
Poległych. ciel młodzieży.

O. g ł •  • z c n. 1 c

7Ą'izń Stf. Demokrol7czneQO
W  d n iu  28 bm . o d b y ł się w  Łodzi Z jazd 

O k ręg o w y  S tro n n ic tw a  D em o k ra ty czn eg o .
O tw arc ia  z jazdu  d o k o n a ł p rezes o k ręg o ­

w eg o  zarządu  łó d zk ieg o  S tro n n ic tw a  D e­
m o k ra ty czn eg o  ob. G allas.

Im ien iem  MRN p o w ita ł zjazd ob. H ane- 
m an , w  im ien iu  w o je w o d y  D nb-K ocioła, 
ob. Ja ło w ie c k i oraz p rz e d s ta w ic ie le  p a r t ii  
p o li ty c z n y c h  i o rg an izac ji m łodzieżow ych .

R efera t n a  tem at o b ecn e j sy tu a c ji p o li­
ty czn e j w y g ło s ił sek retarz  Z arządu  G łów ­
n e g o  Str, * D em o k ra ty czn eg o  w ic e m in is te r  
C ha jn .

O m aw ia jąc  sp ra w y  m łodzieżow e, p rzed ­
staw ic ie la  Z w iązku  M ło d z ieży  D em okra­
ty czn e j p o d k re ś lili, że tak , jak  m łodzież 
w z ię ła  na  s ieb ie  c iężar w a lk i o n ie p o d le ­
głość , p ra g n ie  i dziś w z iąć  na  s ieb ie  o d ­
p o w ied z ia ln o ść  za w sp ó łrząd zen ie  p a ń ­
stw em . ,

Po sp ra w o z d a n ia c h  Z arzadu  O k rę g o w e ­
go i kół p o w ia to w y c h  o d b y ły  się w y ­
b o ry . P rezesem  orzez ak lam ac ję  w y b ra n y  
został w ic e p re z y d e n t m. Łodzi ob. Gullas. 
P o n ad to  w  sk ład  Z arzad u  w esz li m. in. 
ob. ob. Z agórsk i, W ró b lew sk i, Szym a­
now sk i, A le tow a, B onieck i.

N a  zak o ń czen ie  Z jazd w y s ła ł dep esze  
do P re z y d e n ta  B ieru ta , P rem ie ra  O sóbki- 
M o raw sk ieg o  i M arszalka Ż ym iersk iego .

Sąd G rodzki w  Łodzi O d d z ia ł K a rn y  p o ­
d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że 

R. 900/45 G rzelińska  T eresa , u r. C ie s ie l­
sk a ’ 1. 50 ul. P rzęd za ln ian a  28.

R! 903/45 G o sty ń sk a  B arbara  J a d w ig a  1. 
16, ul. N ap ió rk o w sk ieg o  47/49 

R. 915/45 P o k ran d  S te fan ia  ur. R osocha- 
cka  1 43. u l. A n d rze ja  45,

R. 941/45 B azler T eofil, 1. 64 ul. M azo­
w iecka  9 (A d u ró w ek )

R. 952/45 L angdot F lo ren iv n a , ur. Szew ­
czyk , 1. 56, ul. R zgow ska 73 

R. 1010/45 B reiłe  H u lda  u r. F rankus 1. 65 
ul. A b ram o w sk ieg o  7 •

R. 1017/45 B reiie  B olesław , 1. 62, ul.
A b ram o w sk ieg o  7.

R. 1018/45 A ltof C zarto ry jsk i H en ry k  
1. 15 S ienk iew icza  74

R. 1028‘45 S zu lczyńska  J a n in a  v e l Szulc 
ul. W ig u ry  19

R. 1C29/45 T w a id a c h  S alom eja 1. 32 ul. 
W ig u iy  19,

R. > 1030/45 Z iencz A n n a  1. 38 ul. W ig u ry  
N r 19.

R. 1031/45 O b sl B ib ian n a  1. 38 ul. W i­
g u ry  19

R. 1034/45 T argow ska Elza M arta ur. 
M s n g e . 1. 35 ul. 6-go S ie rp n ia  37

R. 1039/45 P aim e Józef 1. 69 ul. P rzę­
d z a ln ia n a  42 

R. 104145 T rąb czy ń sk a  A n to n in a  ur. 
H en k e  ul. Z ach o d n ia  33 m 10 

R. 1047'45 F ib ig e r A n to n i 1. 69 ul. J e rz e ­
go  20. N

R. 1048/45 Z eczk iew icz S tan isław a  ur. 
K ub iczek  1. 30 ul. Ł ęczycka 46, •

R. 1050/45 K ust R eg in a  ur. R u d n ick a  1. 
47, u l. G łów na 62 

R. 1052/45 B ergm an  Zofia ur. K łódkow - 
ska 1. 35 ul. N. Z arzew ska 30

R. 1053,45 B iliń ska  B erta  ur. 
ul. R om ana 19,

R. 1055/45 .O strow ska P au lin a  u r 
1. 59 u l. P rzęd za ln ian a  58

Siark  , 1 . 6 5  

Bork®1

R. 1056 45 P io trow ska  W ładysław ®  “ 
•t 1. 47 T atrzańska 28 o b ecn ie

43 ul.

DolevG/k*

Z ajfe rt
n ó w k a  Pom orze

R. 1058 45 R ensch  A d e la  1
so ła  40

R. 1059/45 R ensch  M aria
1 64 u l. W eso ła  40 » 1

R. 1066/45 B iqhler Ł ucja ur. Z ak en .a  , 
ul. M ie lcza rsk ieg o  5 n ,;e-
. R. 1069/45 Z e łig e r W a le n ty n a  ur. ^

dziczak  1. 41 u l. G d ań sk a  37

1. 51

ur.

R. 10170/45 H e fszn a jd e r A n n a  :
na ur. A n d rz e je w sk a  1. 75 ' K o n o p n i  

N r 11 . , 50
R. 1074/45 W iśn ie w sk i F rancisźek  »• 

ul. Ż eg la rsk a  13, ,af.
R. 1078/45 M argosz M aria  ur. W m  

czvk  1. 67 .ul. D o w b o rczy k ó w  20. uj.
R. 1079/45 M argosz  H u g o n  J a n  1- 60 

D o w b o rczy k ó w  20
R. 1030 45 K unow sk i R o b ert Piotr 

u l .  P e rło w a  32 ■““’ijsW
w p isa n i do 3 g ru p y  n iem ieck ie j ^

n a io d o w e j (D eusche  V olksliste) z .o -v 
s ie rp n iu  1945 r. w n io sk i o r e h a b i l i t a c j i -  j 

W  zw iązku  z ty m  i  h a  pod staw ie  ^
13 U staw y  z d n i 6 m aja  1945 r. ' 'sZy-
R. P. N r 17/45 poz. 96) w zyw a się ™ e\
stk ie  ‘ o soby , k tó re  w ie d z ą  o sz-<°c 
d z ia ła ln o śc i w n io sk o d a w c y  
N a ro d u  P o lsk iego  a b y  c tyrr. n a tym  ^ g, 
d o n io s ły  O d d z ia ło w i K arnem u  Sadu ^
dzk ieg o  w  Łodzi P lac  D ąbrow sk ieg  
pokó j 15.

Łódź, d n ia  22 p aźd z ie rn ik a  1945 rj „
P rzew o d n iczący  O d d z ia łu  ’ ' .a!
S ądu  G rodzk iego  w  Łodzi- S?

(■Wl. WISZNIEVJSKh

Z aofiarow an ie p racv
FREBlAN KA  panienka do dw uletniego dziecka 
potrzebna. A ndrzeia 32/12. (1360)

BLACHARZE i ślu sarze  i p ra k ty k a n tk a  b iu ro ­
wa po trzebn i. Łódź, W arszaw sk a  9.

FUTRÓ karakułow e anrz.edani. lub zumienie n- 
męskie W ólczańska 93d 7, godz. 5—7. .

L eJ ra rze

P o szu k iw a n ie  p racy
1NŻYNIER-ELEKTRYK obeimie_ kierow nicze 
stanow isko lub przystąpi do spółki. W ielolet­
nia p rak tyka  w pow ażnych fabrykach. O ferty  
do A dministracji Robotnika pod, ..E lektryt".

Kupno i sp rzed aż

O c ^ o sz sn ie

ŚWIECE nag ro b k o w e w k ażd e j ilości poleca 
now ootw anta C en tra la  G ospodarcza. Zofia Szu- 
chiew jczów na. Łódź. P io trk o w sk a  9

FABRYKA cu k ierków  i m arm o lad ek  „D elicja", 
Łódź, Żerom skiego SI. Poleca w w ielkim  wy­
borze c u k ry  po  cenach  rek lam ow ych . (1170/

D r m ed. SIEŃKO KSAW ERY z W arszaw y, spe­
c ja lis ta  chorób  skórnych , w enerycznych i pę­
cherza, ul. K ilińskiego 132. .P rzy jm u je  od 1.2 
do 2 i od 4 do fi Tel. 205-55

DR MED. S. ŻURAKOW SKI ż W  a rszaw y, sp e ­
c ja lis ta  chorób  skórnych , w enerycznych  i mo 
czo-płciow ych. P io trk o w sk a  33 p rzy jm u je  od 
12— 1 i 3—6. . (1225)

R ó ż n e

DNIA 25.VHI.45 r. sk rad zio n o  dowód palców kę, 
R om anow i Ł ukaszew skiem u, zam ieszkałem u 
ul. Szopena 20.

C entrala T eksty lna, Moniuszki 6, poszu­
kuje w ykw alifikow anych buchalterów , 

i rachm istrzów .
Z głaszać sie do W ydziału Personalnego, 

pok. nr. 7.

PRZEM YSŁ JEDW ARNICZY NA ŚLĄSKU 
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

1 in ży n ie ra  m echan ika ,
2 in żyn ie rów  e lek tryków ,
1 in ży n ie ra  chem ika,
1 in ży n ie ra  w łóki enn ika  r
7 tech n ik ó w  w hókienników  ,w ty m  2-ch przę- 

dzaln ików  oraz tkaczy  jedw abników , tkacz.y 
n a  p lusze i dyw any, rob o tn ik ó w  gospodarczych, 
cieśli, ś lu sa rzy  i t. p- . ..

W aru n k i m ieszkaniow e i aprow izacy jrte  za­
pew nione. Zgłaszać się do D yrekcji P rzem ysłu  
Jedw abniczego.

ŁÓDŹ. P io trk o w sk a  .>1 
p ra w a  oficyna 1 p ię tro , pokój n r. 43

Do R efe ra tu  M obilizacji Sil R obotniczych.

KTO OBUW IE swe szan u je  ten  „ROBOT" k u ' 
pu je  Skład  fabryczny , C egielniana 25, tam że 
PRZYJBORY SZEWSKIE. Tel. 152-05 11287!

HURTOW NIA arty k u łó w  fry z je rsk ich  i perfu- 
m ery jno -kosm etycznych  Jó ze f Popław ski z W ar­
szaw y, Łódź, S ienkiew icza 03, tel. 152-02. —
K upno — sprzedaż . - (4501

SZOFERZY'-kupcy, k o rkow e p ły ty  sam ochodo­
we. W stążk i, d ru ty , igły, w suw ki, pasty, g a lan ­
teria. N ow om iejska 3. fron t.

KAUCZUK naturalny lub syntetyczny, stare 
opony, odpadki gumy protektorowej zakupi w 
każdej ilości fab ryka „R ygaw ar" W arszaw a, 
P raga , ul. G ocław ska 9. _______

ROLNIKOM n aczyn ia  kuchenn  
..Tyc“ Łódź, P o m o rsk a  12. Od PI 
100 m eir.

e poleca firm a 
Płapu W.olnosci

M 0**., ..«% ”* C" '■f"- ' ■ V '

R u d y  S w r .  S - s W .  w  h o d ^ dfe.
W Łodzi odbyło się ITI p lenarne  ,'7 oV.-vrh 

nie Okręgowej R ady  Związków Zaw0 
pod przew odnictwem  tow. Burskiego- ^ ....

W  ram ach  porządku- dziennego f®"'- 
ski złożył spraw ozdanie z K ongresu 
ków Zawodowych w  P ary żu , po czyro - j 0c,c1’ 
dyskutow ali nad sp raw ą m iędzy11̂ - f(y 
w spółpracy związków zawodowych i ’ * 
botniczej, w spółpracy p a rtii 
puchem zawodowym, oraz nad stosun 
legać jj angielskiej do delegacji polski®)- . . .

N astępn ie  poruszone zostały- t  . S T ,r a 7 w i a ^
z a re  z przygotow aniem  kongresu - - ^<1
Zawodowych w W arszaw ie, spraw y ; . ^ j r  
zac.ii, cechów i- in s ty tu c ji użyteczność, 
ćznei,

(1321)

UNIEWAŻNIAM 's k ra d z io n e  do k u m en ty  na  n a ­
zw isko Ja sk ó lsk ie j H aliny, zam ieszkałe j w Ł o 
dzi. Z achodn ia  31.

ZGUBIONO p o rtfe l z d o k um en tam i na n azw i­
sko Hofman H elena, Łódź, S korupki 13—2. 
Proszę  o zw ro t dokum entów . (1379)

UNIEWAŻNIAM sk rad zio n e  d o kum en ty  z obo­
zu B uchenw aldu , w ydane przez w ładze am e­
ry k ań sk ie  N r 116172 n a  nazw isko  C ym brow icz 
Adam , Łódź. Z aw adzka 4— 10. (1380)

Z arząd  Główny Robotniczego 3 °' /’ ' 
P rzy jac ió ł Dzieci o rgan izu je  w Ło‘ « 
m iesięczny K u rs Szkolenia P ielęgP’* '^ .  
dziedzinie opieki nad m a tk ą  i dzi®?" 
szczególnym uw zględnieniem  żłobkom ’ 
w iązu je  m ała  m a tu ra  względnie r °v

L okale
P O K Ó J osobow y poszukuje od zaraz śpiew acz­
ka operow a, w arunki o-boietne. N arutow icza 
45/41. P rofesor Potem ski. (1366)

P oszu k iw an ia  rodzinK U PU JEM Y  złom  s re b ra  w k a ż d e j  ilości. L a ­
b o ra to riu m  C h em iczne  PI. W o ln o ść ; 2 m. 2
od 8-ei do 15-tei.____________________ __________STEFANIA M1KSZANOWA poszukujp  syna A-
FRYZ1ERNIA sprzedam  śródm ieście. 40 lal I lek san d ra  przfbvw a.iaccgo w W ojsku  Polsk  m 
e g z y s t u j e  odpow iedn ia  dla fachow ego małżeń-1 poczia poi. 21494 Ii. K tokolw iek by w iedział o 
siw a O fertv  do A dm inst. R obotnika pod „Głó- jego losie prokzę zaw iadom ić pod adresem : 
w n a ' " (1378)1 Łódź, Al. 1 M aja 48— G.

w 1S.T.P- V -

n a  Szkoła Zawodowa. ,;sy
K urs rozpocznie się w listopadzie. 

p rzy jm u je  S e k re ta r ia t .Kursu - : ’
ska 165 m. 4a w  poniedziałki, w tofkb 0f Ą 
ki i p ią tk i w  godzinach od 10—1 -  ̂ jg-®) 
we w tork i i w  p ią tk i w  godzinach 0 
do 17-ej.

Re|es!f«c?a sfrn! 'wo*«*Pn^
O ddział R ejestracji Szkód \V° 1e 

Łodzi komunikuje, ż.e re ie itra cU  sz, . r(jłuż0jj
nych na terenie in. Łodz; została Pj 
do 15 listopada 1945 r W dniu 0 nońc?0 -̂j 
re jestrac ja  zostanie definitywnie Pr?
Po upływ ie tego terminu Biura n 'e 
m ow ać żadnych zgłoszeń

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz p etitow y  poza  tekstem  -  ó ri. Inne ogłoszenia: za  m ilim etr _  szpaltę poza tekstem  _  zł. 14. w tekście  -  zł. 21. -  W  n u m erach  medL
i św iątecznych —  50 procent drożej.

R ed ak to r: J a n  D ąbrow sk i D -  02708 O dbito drukarni Nr, 4 Spółdzielni „Czytelni k“, Łódź.


